
Dnia l ig o  Grudnia. Kok 1862. 29  L isto p a d a  

11 G rudn ia
Rok 1862.

Czwartek. W sch ó d  S ło ń ca  g . 8 m . l 
Z ach ód  „ „ 3 „ 45 Jutro, ŚŚ. Synezjusza i Alexandra MM.

D U p is z  Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Polskiego.
Z B o ż e j  Ł a s k i  

„ MY A L E X A N D E R  II,
G k s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K k ó l  P o l s k i , 

W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 
etc., etc., etc.

Administratorowi Dyecezji Kielecko-Krakowskiej, 
Wikarjuszjwi Apostolskiemu, Xiędzu Maciejowi Ma­

jerczak, Dziekanowi Kolegiaty Kieleckiej, wyniesio­
nemu przez Jego S w i ę t o b l i w o ś ć  P a p i e ż a  na Biskupa 
*h partibus, Dozwalamy i w tej nowej godności, ze 
Kszelkiemi do takowej przywiązauemi prawami, za­
sąd zać tą częścią rzeczonej Dyecezji, jaka się znaj­
duje w granicach N a s z e g o  Królestwa Polskiego.

Wykonanie niniejszego Ukazu polecamy J e g o  C e -  
s a r s k i e i  W y s o k o ś c i  Namiestnikowi N a s z e m u  w  Kró­
lestwie.

Dan w Moskwie, d. 13 (25) Listopada 1862 r.
(podpisano) „ ALEXANDER. “ 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,
Minister Sekr: Stanu, (podp:) J. Tymowski. (D. P.)

W ypis z  Protokółu Sekretarjatu  Stanu Król: Polskiego. 
Z  B o ż e j  L a s k i  

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i ,  

W i e l k i  X i a ż ę  F i n l a n d z k i , 
etc., etc., etc.

Przychylając się do prośby Rzeczywistego Radcy 
Tajnego Tymowskiego, Naj miłości wiej Uwalniamy go, 
z powodu osłabionego w ciągu przeszło 50-letniej 
służby, zdrowia, od obowiązków Ministra Sekretarza 
Stanu N a s z e g o  Królestwa Polskiego, z pozostawie­
niem Członkiem Rady Państwa Cesarstwa.

Dan w Moskwie, d. 16 (28) Listopada 1862 r.
(podpisano) „ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a .
Minister Sekretarz Stanu (podp:) Łęski. (D. P.)

Wypis z  Protokółu Sekretarjatu Stanu Królestwa Pols: 
z  B o ż e j  L a s k i  

MY A L E X A N D E R  II,
" e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i ,

( 1 W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,
etc., etc., etc.

, Zapatrzywszy się na art: 32, 33 i 37 Statutu orga­
nicznego N a s z e m u  Królestwu Polskiemu nadanego, 
Postanowiliśmy mianować i niniejszem Mianujemy 
Dyrektora Głównego Prczydującego w Komissji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu Radćę Tajnego Łęskiego, 
plinistrem Sekretarzem Stanu Królestwa Polskiego.
) Dan w Moskwie, d. 16 (28) Listopada 1862 r.

(podpisano) „ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekr: Stanu, (podp:) J. Tymowski. (D.P.)

W dniu 29 Listopada (11 Grudnia)r.b. ogodzinie 
10 rano, w pałacu Paca, rozpoczną się publiczne po­
siedzenia Sądu Wojennego Polowego w sprawie poni­
żej wymienionych osób, obwinionych według wyprowa­
dzonego śledztwa, o należenie do tajnego stowarzy­
szenia, mającego na celu formowanie wojska rewolu­
cyjnego, z zamiarem wzniecenia ogólnego1 powstania 
w Królestwie Polskiem.

Lista osób oddanych pod Sąd Wojenny Polowy:
1) Ludwik Bandel. 2) Walenty Bęczkowski. 3) Ka­

zimierz Bielski. 4) Józef Blum. 5) Franciszek Błaszko- 
wski. 6) Ignacy Błaszkowski. 7) Leonard Budny. 8) Fi­
lip Czarnecki. 9) Donat Czyżewski. 10) Piotr Dąbro­
wski. 11) Władysław Filipkowski. 12) Franciszek Fol- 
warnialc. 13) Eugenjusz Górkiewicz. 14) Józef Grę- 
dziński. 15) Stanisław Groszkiewicz. 16) LeopoldGru- 
dziński. 17) Walenty Grudziński. 18) Wawrzyniec Gru­
szecki. 19) Konstanty Gryglaszewski. 20) Xawery de 
Hejdes. 21) Konstanty Jankowski. 22) Piotr Jankow­
ski. 23) Andrzej Konarzewski. 24) Jan Kowalski. 25) 
Stanisław Kowalski. 26) Stanisław Kowalski. 27) Jó­
zef Kozerski. 28) Józef Krasiński. 29) Felix Kwieciń­
ski. 30) Michał Linzeman. 31) Antoni Luboiński 32) 
Władysław Michalski. 33) Alexander Mikuszewski 34)  
Wincenty Mioduszewski. 35) Franciszek Modlibowski 
36) Ludwik Nogowicz. 37) Stanisław Noskowski. 38) 
Xawery Obarski. 39) Roman Olszewski. 40) Ignacy Pa­
włowski. 41) Adam Piotrowski. 42) Stefan Polkowski 
43) Kazimierz Poroś. 44) Jan Rosiński. 45) Szymon 
Rydzewski. 46) Wojciech Sikorski. 47) Leon Strzele­
cki. 48) Walery Szlervt. 49) Jan Szypiński. 50) Stani­
sław Trzebiński. 51) Ludwik Wadzyński. 52) Michał 
Wagner. 53) Józef Waluziński. 54) Teofil Warecki 
55) Edward Węgrzynowicz. 56) Józef Wesołowski 57>
Aloizy Wierzbicki. 58) Roman Witkowski. 59) Andrzpi 
Włodarski. 60) Władysław Wojtkiewicz. 61) Alexan 
der Zaborowski. 62) Albin Zakrzewski. 63) Bolesław  
Zakrzewski. 64) Stefan Zakrzewski. 65) Matemw 
lewski. 66) Alexander Zawadzki. (Dz:P.). '

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Franciszka nt 
rawskiego, Jenerała b. Wojsk Polskich, odbedzi* • 
o godz: lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne w k w  - 
Śgo K r z y ż a , za spokój duszy jego. Kościele

W Sobotę, dnia 13 b. m., jako w roczn ic  z • -
ś. p. Piotra Wojczyńskiego, odbędzie się żałobn^Na* 
bożeństwo w Kościele XX. Karmelitów n .V  , . •
Płzedmicściu, o «  ^
Zona wiaz z Sj nem, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Wczoraj w dokończeniu ciągnienia 5tej kl: 100-tnej 
loterji klassycznej, w obec Urzędników ze strony Ko­
missji R. P. i Skarbu delegowanych, tudzież Obywateli 
m. Warszawy, główniejsze wygrane, padły jak tabel­
ka dołączająca się objaśnia. “ j -  ; Ł . ^
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I znowu świeża otwarła się mogiła,dla przyjęcia, zwłok 
Dziewicy, niedawno jeszcze wdziękiem młodości, wy- ,  
sokiemi przymiotami umysłu i serca jaśniejącej! Ani 
wysilenia sztuki lekarskiej, ani niezmordowane stara­
nia i zabiegi najczulszej Matki, ani gorące modły do 
BOGA licznych Przyjaciół i Krewnych, nie zdołały u- 
trzymać przy życiu Sylwji Prądzyńskiej, Córki ś. p. 
Ignacego Jenerała PrądzyńskiegoA Emilji z Rutkow­
skich Prądzyńskięj; po długiej i ciężkiej chorobie, 
w dniu 7mym Grudnia 1862 roku zgasłej. Zdawałoby 
się, że są wybrane istoty, które OPATRZNOŚĆ dla 
tego rychlej przyzywa do wiecznego żywota, ażeby 
w doczesnej pielgrzymce oszczędzić im zawodów od 
dłuższego zetknięcia się z ziemskością nieodstępnych, 
aby pozostawić im nie przyćmiony ideał prawdy i cno­
ty, który zamienionym na rzeczywistość, ujrzeć się 
spodziewały. Miejmy nadzieję, że do tych wybranych 
istot, policzoną jest ś. p. Sylwja. Oby w tej błogiej 
nadziei, uderzona ciosem nieukojonej boleści Matka 
niejakie znalazła uspokojenie. Wszystko co tylko w du- 
chowem i moralnem znaczeniu nosiło znamię wznio­
słości i piękna, zapełniało umysł Sylwji i zachwycało 
jej serce! i dla tego doznawane wrażenia umiała z nie­
wypowiedzianym wdziękiem i siłą na papier przele­
wać. Gruntownie naukowo wykształcona, przy łatwo­
ści pięknego wysłowienia, ukazywała wielokrotnie pod 
przybranem nazwiskiem w pismach tutejszych perjo- 
dycznych, próbki niezaprzeczonego pisarskiego talentu.
Z tego cośmy czytali i słyszeli, pewnym być można, że 
ten talent z czasem szerokoby się rozwinął i pożytecz­
ne krajowi przyniósł owoce. Wszystkie te nadzieje, 
wszystkie zasoby cnot domowych, słodyczy w obejściu, 
zamiłowania w pracy i niezrównanej gościnności, wy­
darła nam z jej życiem, śmierć nie ubłagana! tak, 
wszystko wydarła, prócz drogiej pamięci którą pokre­
wne jej serca przechowają na zawsze. Cisnące się łzy 
nie pozwalają dłużej mówić o tobie Sylwjo. Pokój 
twoim popiołom!— B.

Złożono w Redakcji Kurjera przez J. P. złp. 160, ja ­
ko składkę od Urzędników Biura Naczelnika Ptu War­
szawskiego, dla pogorzelców' ni. Mszczonowa.— Od J. 
T. rs. 1, i od Izraelity Sadowy rs. 2, dla pogorzelców 
m. Mszczonowa.- Od M. N. kop: 50 dla pogorzelców 
miasta Mszczouowra, i kop: 50 dla w'dowy Albrechtówej 
z siedmiorgiem dzieci przy ulicy Wareckiej N° 1253.

Złożono w Redakcji Kurjera od P. K. L. z okolic 
Międzyrzeca rs. 3 dla pogorzelca Wrześniewskiego, i 
rs. 3 na organy do Kościoła PP. Marjawitek w Często­
chow ie.- Od H. P. rs. 1; odT. B. rs. 1; od Z. B. rs. 1; 
od A. B. rs. 2 i od K. B. kop: 40, dla b. Oficera 4go puł­
ku b. W. P., przjtłuczonego drzewem. — Od Stefcia i 
Zosi, kop: 60 na światło przed PANEM .JEZUSEM 
przed Kościołem Śgo K r z y ż a , i kop: 60 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Reformatów. Od Z. M. po kop: 15 na powyższe świa­
tło, to jest: przed Kościołami: Śgo K r z y ż a  i XX. Re­
formatów.— Nadesłany przez W. Ś. procent gr: 10, S. 
S. złożył w tejże Redakcji dla Instytutu moralnie zan: 
dzieci.

W Paryżu bawi obecnie Następca Tronu Angiel­
skiego Xiążę Wal/i.

W Wiedniu przedstawiono na scenie tragi-komiczne 
widowisko p. n. Twardowski, Polski Faust.

Muzyki Kościelnej R. Zientarskiego Zeszyt XXIII \ 
XXIV, czyli koniec tomu drugiego, wyszedł z druku i 
obejmuje Mszę z odgłosem (słowa Felińskiego), na chór 
cztero-głosowy mięszany z towarzysz: organu, przez 
R. Zientarskiego, nadto zakończenie Nabożeństwa Po­
rannego, oraz intonacje i odpowiedzi (Responsorja) 
w czasie służby B ożej na cały rok. Przedpłata na ca­
łe dzieło z5u  tomów złożone, według poprzedzających 
ogłoszeń, wynosi obecnie rs. 15 czyli zł. 100. Cena to­
mu drugiego rs. 5. Przedpłata trwać będzie tylko do 
wyjścia tomu 3go, który już postąpił do druku. Głó­
wny skład exeinplarzy i biuro wydawnictwa tego dzie­
ła  urządzonem jest wxięgarni Polskiej A .Dzwonko- 
wskiego w Warszawie przy ulicy Miodowej Nr 482 (4)- 
Przedpłatę przyjmują także znaczniejsze xięgarnie 
w kraju i zagranicą, oraz sam Autor w Kaliszu za­
mieszkały. v

Xiąika do modlitwy dla pożytku Niewiast polskich, 
wyznania mojżeszowego, przez J. FJsenherga, w yszła 
z druku w drugiem znacznie powiększonem wydaniu- 
Sprzedaje się w xięgarniach Warsz:, i u Wydawcy przy 
ulicy Daniłowiczowskiej Nr 615, po cenie rs. 1 za e- 
xemplarz.

(A. n.) Nie każdy jest zdolny wysłowić się lub wy­
pisać. Ja właśnie do nieudolnych liczyć się mogę. 
szczególniej teraz w 72gim roku.życia mego; mimo to 
jpdnak, pragnę publicznie niniejszem wynurzyć do­
zgonną wdzięczność Tobie W. Antoni Pilecki, Dokto­
rze Medycyny, etc., za odwrócenie odemnie grożącego 
niebezpieczeństwa i wydźwignięcia z ciężkiej,choroby* 
a to w dniach tylko ośmiu, kurując mnie metodą ho­
meopatyczną, gdyż innej od lat kilkunastu nie uży­
wam; postawiłeś mię zaraz rekonwalescentem; powa­
żam się więc złożyć Ci Panie dzięki za Twą bezintere­
sowną gorliwość, ciągłą pilność i rodzicielską troskli­
wość nademną chorym wyświadczoną. BÓG nagrodą; 
Twoją Panie. A jeżeli to wynurzenie się moje ma obra­
zić skromność Twą łaskawy Doktorze, to przebacz 
starcowi, że bardziej sercu, jak  głowie dał się powo­
dować.— Sawczyński, Emeryt.

Znany Bankier Rzymski Xiążę Alexander Torlontd, 
zajmuje się obecnie olbrzymiein dziełem, o jakie na- 
próżno kuszono się od dwóch tysięcy lat. Dzieleni 
tern jest osuszanie jeziora Fucino położonego nap0'  • 
graniczu Państwa Kościelnego i Neapolitańskick pr°' 
wincji. . -

Xięgaruia Polska Adama Dzwonkowskiego i 
przy ulicy Miodowej'Nro 482 (4), zwraca uwagę oSO £ 
które się raczyły podjąć zbierania prenumeraty n 
Xiążkę illustrowaną p. t. Gwiazdka czyli Kolenda n 
rok 1863, że takowa niezawodnie opuści prassę naJ( i 
lej około 15go b. m., żeby zechciały do tego czasu , 
wiadomić Wydawcę, ile z przesłanych im bileto 
jakie Nra sprzedane zostały, i raczyły nadesłać n - 
żność za takowe. Xiążka albowiem, do takich y 
z PP. Prenumeratorów przesłaną będzie, którzy m 
żność za odebrane bilety uiścili; niezapłacone zas 
mera, nie będą miały najmniejszego udziału w r 0 " ‘ 
wnictwie przez losowanie premjów, między Prenu 
ratorów rozdzielać się m ających.- Przy tej spos°°1 
ści, przypominają Wydawcy, że cena prenumeracyj 
na Gwiazdkę, jest złp. 3 gr: 10, za exemplarz ozao 
ny mnóstwem rycin, a na Stacjach pocztowych zł-
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Kap/.,-)d Instytutu Mu*y«ne*#
W ttP S z a w s t ie S ® '. ,

Z aw iad am ia  osoby  iń teresso w an e , iż d rug ie  pó łrocze  n au k  
w In s ty tu c ie  w yk ład an y ch , rozpoczn ie się dn ia  20  S tyczn ia
1863 ro k u , i trwać będzie do końca Czerwca t. r.

Pod ja k ie m i w aru n k am i m łodzież  obojej p łc i, m oże byc 
P rzy jm ow aną do In s ty tu tu , o b jaśn ia  to  b liżej U staw a d la  Z a ­
k ła d u  tego p rzez  R a d ę  A d m in istracy jn ą  p rzep isana . Z a rzą d  
w skazu je  w tej m ierze  głów niejsze ty lko  zasad y  a  m ianow icie .

U czniow ie obojej p łci, przy jm ow ani b ęd ą  na  s ty p e n d ja  p ro- 
te k to r s k ie  z k ra ju  i z zag ran icy , o s ta tn i z a  pozw oleniem  R ządu .

U czniow ie n ie  s typendyści, ty lk o  z C esarstw a 1 K ró lestw a 
P rzyjm ow ani będą . . . „

. U czniow ie n ie  używ ający  stypendjów  p ro tek to rsk icn  1 R z ą  
iłow ych, o raz  w olni słuch acze , p rzyjm ow ani będ ą  za  o p ła tą , 
W dw óch p ó łro czach  u iszczać  się m ającą , a  w ynoszącą rocz- 
Bie rs. 5 0 . . . . .

K a n d y d a t lub  k a n d y d a tk a  n a  uczn ia  In s ty tu tu  w inien miei 
na jm nie j 12ty, a  najw ięcej 2 0 ty  ro k  życia. \ \  iek  późn iejszy  
i  w cześniejszy , w ra z ie  zdo lności nadzw yczajnych 1 d o sta tecz­
nego usposobienia) nie m oże być p rzeszkodą do przy jęc ia  ucznia.

O gran iczen ie  w ieku  n ie  m oże być stosow ane do uczniów 1 
W olnych słuchaczy , uczęszczających  z a  o p ła tą  po rs. 50.

K an d y d ac i w inni się zg łaszać  od 3 S tyczn ia  1863 r., w to ­
w arzystw ie  R odziców  lu b  O piekunów  i przedstaw ić  dow ody 
n a s tę p u ją c e : m e try k ę  u rod zen ia ; św iadectw o szczepionej ospy; 
św iadectw o L e k a rz a , że  s ta n  ich  zdrow ia pozw ala n a  n au k ę  
śp iew u; św iadectw o szkolne z u sposob ien ia  w czy tan iu , p is a ­
n iu  i znajom ości 4ch  d z ia ła ń  ary tm etycznych ; op rócz tego 
o bow iązan i z łożyć  d ek la rac ję , co do funduszów  u trzy m an ie  ich  
w  W arszaw ie  p rzez  p ó ł ro k u  zapew nić m ogących, o raz  w sk a­
z a ć  O piekunów  lub in n e  osoby, p rzy  k tó ry c h  b ęd ą  m ieli u trz y ­
m an ie .

Je ż e li  k a n d y d a t n ie  p o sia d a  św iadectw a naukow ego, u sp o ­
sob ien ie  w ym agane w inien udow odnić p rzez  exam in.

K a n d y d a t lub k a n d y d a tk a  p o d d a  się  exam inow i w obec 
C złonków  Z a rz ą d u  In s ty tu tu , k tó ry  o ich  zdo lności m u zy k a l­
nej i p rzyg o to w an iu  techn icznen i w yrzecze, a  to  stosow nie do 
in s tru k c ji  o exam in ach  w stępnych  do k ażdego  o d d z ia łu  n a u k  
y i In sty tu c ie  w yk ładanych , p rzez  Z a rz ą d  In s ty tu tu  u łożonej.

P rz e s ta ją c y  p o b ie rać  n a u k i w In s ty tu c ie  M uzycznym  z  ja -  
k iegobąć  pow odu, n ie  m a ją  p raw a żąd ać  zw rotu  w niesionej 
p rz e z  nicli op łaty .

U czniow ie p rzybyw ający  z innych  zak ład ó w  m yzycznych, 
w inn i się p o ddać  exam inow i, j a k  zw ykli kandydaci.

N a u k a  w szystk ich  in stru m en tó w  i p rzedm io tów , z k tó ry c h  
I n s ty tu t  M uzyczny w ydaje p a te n ta , j e s t  w ogóle sześcio letn ia .

J e ż e l i  je d n a k  szczegó ln ie jsza  zdolność, p racow itość lub in ­
n e  w zględy n a  to  pozw olą, wolno b ędzie  Z arządow i sk rócić  
c zas  n a u k i, a  u czn ia  z a tru d n ić  w oddziale  dopełn iającym  
zb io row e jeg o  w iadom ości i  u sposob ien ie  naukow e, a lbo  też  
uw olnić go zu p e łu ie , po z ło żen iu  exam inu. Je ż e li  ta k i  uczeń 
b y ł s ty p e n d y s tą  p ro te k to rs k im  lub  R ządow ym , w łaściciel sty - 
p en d ju m  m a praw o p rzezn aczy ć  w jeg o  m iejsce innego ucznia.

K a ż d y  uczeń  przy jm ow any  b ędzie  n a  je d e n  p rzed m io t g łó ­
w ny, po jedynczo  w y k ład an y , i n a  p rzed m io ty  zbiorow e.

W y ją te k  z te j ogólnej za sa d y  stanow i śpiew, p rzy  w ykładzie  
k tó re g o  k o n ieczn ą  j e s t  n a u k a  g ry  n a  fo rtep jan ie .

Z a rz ą d  In s ty tu tu  stanow i o u sposob ien iu  uczn ia  do s łu c h a ­
n ia  p rzed m io tó w  m uzyk i zbiorow o w ykładanych .

G dyby p rz e d  up ływ em  sześcio letn iego  okresu , w k tó ry m  
uczniow i służy  p raw o  n au k i, te n ż e  u k o ń czy ł k o rzy stn ie  k u rs  
sw ój głów ny, wolno m u b ęd z ie  o b rać  in n y  p rzed m io t pojedyn- 

jak o  głów ny, p o b ie ra ć  w n im  n a u k ę  do końca  okresu  sze­
śc io le tn iego , a n aw et kon tynuow ać w o kresie  następnym .

Uczniowie przyjmowani będą do tej klassy nauk, do której 
ukażą się przysposobieni, o czem Zarząd decyduje.

Uczeń, k tó ry  w k o ń cu  6go ro k u  p o b y tu  w In sty tu c ie , n ie
z a s łu ż y ł n a  p a te n t  z ukończonych  k o rz y stn ie  nau k , m oże, za  
z ło żen iem  o p ła ty  rs . 50 pozo stać  jeszcze  przez  ro k  jed en . J e ­
ż e li  i tern p rzed łu żen iem  n a u k i n ie  u z y sk a  p raw a do p a te n tu , 
w ten cza s dalszy  p o b y t w In s ty tu c ie  b ęd z ie  m u w zbroniony. 
U czniow ie n ie  k o rz y s ta ją c y  z dogodności pow yższej, m ogą 
w yjść z In s ty tu tu  z a  p ro s te m  św iadectw em  p o b y tu  w In s ty tu ­
c ie , m e d ająeem  żad n y ch  p re ro g a ty w , k tó re  uczniów  p a te n ­
towanych udziałem być mogą.

Z a s trz e ż e n ie  co do czasu  p oby tu  w In s ty tu c ie  n ie  odnosi 
się b ynajm nie j do w olnych słuchaczy.

N agrody  b io rą  ty lk o  uczniow ie kończący  k u rs  ca łk o w ity , 
w p rzed m io tach , k tó ry m  się oddaw ali.

U czniow ie pozysku jący  p a te n ta  z  ukończen ia  In s ty tu tu  M u- 
eznego, m ają  tem  sam em  u zn a n ą  kw alifikację do u b ieg an ia  
się o posady  nauczyc ie li m uzyki w Z ak ład ach  R ządow ych, o  
m iejsca odpow iednie w C e sarsk ich  i W arszaw sk ich  te a tra c h , 
o raz  k ap e lach  w ojskow ych i K oście lnych , nak o n iec  do t r u ­
d n ien ia  się nauczyc ie ls tw em  p ry w a tn em  w C esarstw ie i K ró ­
lestw ie.

Z  m ocy p rzyw ile ju  z W o li N ajw yższej n ad an eg o , uczniow ie 
In s ty tu tu  M uzycznego W arszaw sk iego .lf  tu rzy  w ed łu g  pośw iad­
czen ia  w ładzy  In sty tu to w ej, odzn aczać  się b ę d ą  zdolnościam i 
p racow itośc ią  i m o ralnem  spraw ow aniem ,U - uw oln ien i sa  od' 
pow inności zaciągow ej, p rz e z  czas z o s ta w a n ia  ich  w  tym że In ­
sty tucie .

R o k  szko lny  zaczy n a  się  od 1 W rześn ia , a  kończy  się o s ta ­
tn ic h  d n i C zerw ca.

Co ro k  uczniow ie m ają  p o tró jn e  w akaęje . N a  Ś w ięta  B o ż e ­
go N aro d zen ia  dn i 10 , z a  Św ięta  W ie lk an o cn e  dn i 15 i od 1 
L ip c a  do 1 W rześn ia .

W  d rug iem  p ó łro czu  ro k u  szkolnego b ęd ą  w y k ład an e  n a ­
stę p u ją ce  p rz e d m io ta :

a )  z  'p rzed m io tó w  zb iorow ych .
1. N a u k a  Iłe lig ji, k u rs  w yższy i n iższy , o raz  z zas to so w a­

n iem  w y k ład u  do ob rzędów  K ościo ła  R zym sko-K ato lick iego , 
znajom ość k tó ry c h  kon ieczn ą  je s t  d la  o rgan istów  (X. . . .  2 ! 
Ję z y k  P o lsk i k u rs  wyższy i n iższy  (Ju l: B artoszew icz). 3 . J ę z y k  
W ło sk i ( Ja n  C hęciński). 4. W y k ła d  e lem en ta rn y ch  z asad  m u­
zy k i (A ugust Eborow icz). a, W y k ła d  z asad  w yższych m uzy­
k i  i czy tan ie  n ó t g łosem  (Ju lju sz  P eszke). 6. N a u k a  śp iew u 
chóra lnego  (A dam  M ttnchhejm er. 7. N a u k a  h a rm o n ji i k o n ­
tra p u n k tu  (A ugust F re y e r) .

b) 7. p r ze d m io tó w  o d d zie ln ie  w y k ła d a n y c h .
l. K ląssa  organów  k u rs  w yższy i n iższy  (A ugust F re y e r) . 

2 . K lassa  śp iew u solowego (Ju lja n  D obrsk i). 3 . D w ie k la ssy  
skrzypców  (A po linary  K ą tsk i). 4. K lassa  w iolonczelli (A dam  
H erm an). 5. C z te ry  k la ssy  fo rtep jan u  (Jó z e f  N ow akow ski 
Ju lju s z  Ja n o ta , F e rd y n a n d  D u lck en  i P a n n a  A n to n in a  O r- 
dyniec).

Z a rz ą d  In s ty tu tu  postanow ił, ab y  exam ina ta k  z u p ły n io n e- 
go p ó łro cza  ro k u  szkolnego, ja k o  te ż  exam ina k an d y d a tó w  i 
k a n d y d a te k  życzących  w stąp ić  do In s ty tu tu  M uzycznego n a  
2gie pó łrocze  tegoż ro k u , odbyć jed n o cześn ie , w n as tę p u ją c e j

D . 3  S tyczn ia  1863 r. Sobota, k ł: zen sk a , zasad y  m u zy k i 
e lem en ta rn e ; dn ia  5 S tyczn ia , P o n ied z ia łek , kl: m ęzk a  z a s a ­
dy  m uzyk i e lem en ta rn e ; d. 7 S tycz:, Ś roda , k l: m ęzka, za sa d y  
w yższe; d. 8 S tycz:, C zw artek , kl: żeń sk a , zasad y  w yższe- 
d. 9 Styoz:, P ią te k , kl: m ęzka, fo rtep jan ; d. 10 S tycz:, Sobo­
ta , kl: żeń sk a , fo rtep jan ; d. 12 Stycz: P o n ied z ia łek , kl- m ęz 
k a , o rgan; d. 14 S tycz:, Ś roda , kl: m ęzka, śpiew  solowy- d  
15 Stycz:, C zw artek , kl: żeń sk a , śpiew  solowy; d. 16 Stycz- 
P ią te k , kl: m ęzka, sk rzypce  i vio lonczella; d. 17 Stycz- S o b o ’ 
ta , kl: żeń sk a , harm o n ja ; d. 10 S tycz:, P o n ie d z ia łe k  ’k l a J a  
m ęzka, harm o n ja . ’ a

W  ty m  p o rząd k u , iż ex am in a  uczn i daw nych, m ie jsce  m ieć 
b ę d ą  od lOtej do lsz e j, a  ućzn i now o-przybyłych  od sĆ* ■
do 5tej godziny. Cle'

W arsz aw a  d. 5 G ru d n ia  1862  ro k u .
D y re k to r  In s ty tu tu  M uzycznego W arsz aw sk ie™

A polinary KątHkl. (Dzfpow:)

Powrót po napadzie T a t a r ó w Litografja prześli­
cznie wykonana przez Bauera w Wiedniu 7  obrazu 
Loflera, nadeszła do Zakładu artystyczno-litografi- 
cziiego, Adama Jhwonkows/tiego j Spółki, przy ulicy 
Miodowej Nro 482 (4); sprzedaje sie pozłp. 20 (rs. 3). 
Litografja ta należy do premjów, mających być roz- 
danemi między Prenumeratorów Gwiazdki czyli Kolen­
dy. Zwracamy zatem uwag§ licznych Amatorów tako­
wej, że tylko mała ilość exemplarzy przeznaczoną jest 
na sprzedaż.

(*)
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Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym  w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś. A lexa nd ra , 
przy  Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do d.25L istop: (7 Grud:) r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 335; na które, tudzież na da­
wniejsze w 847 wnioskach, złożono rsr. 9,327 kop: 75.
N a żądanie zaś 116 Uczestników (prócz procentu rs. 55 
kop. 86, należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów), wypłaciła rs. 4,017 k. 22 '/2, i umorzyła xiąże- 
c z e k  49. Przeto Uczestników 19,258, posiada kapita ł 
rs r . 658,369 kop: 65.

Komora Celna Wieruszów, podaje do wiadomości, 
źe w dnin 17 (29) G rudnia r. b. o godz: 9tej z rana, 
sprzedawane będą na tejże Komorze w m. W ieruszo­
wie, w Pcie W ieluńskim Gub: Warszawskiej, przez pu­
bliczną licytację rożne skonfiskowane towary, a mia­
nowicie: perkaliki, chustki i m aterje bawełniane, d ru­
kowane, m aterje wełniane, oraz inne drobne rzeczy, 
•oszacowane w ogóle na rs. 400 kop: 12 Dyrektor, 
Rogowski.

Członek Rady Opiekuńczej Moralnie Zaniedbanych 
Dzieci, mając sobie polecone odbieranie po Kościołach 
darów na ten Insty tu t do puszek składanych, zebrał 
znaczną ilość monety zdawkowej, k tó rą  dla przyspo­
rzenia  dochodu tegoż Insty tu tu , zm ieniał znajomym 
za  dopłatą 5 groszy od rubla. Mieszkająca w tym sa­
mym domu osoba, zgłosiła się z prośbą zmienieniajej 
25 rubli, oświadczając, że chętnie dla Insty tu tu  ten do­
datek pięcio-groszowy opłaci. W  chwilę potem powró­
c iła  z jakąś Panią, k tó ra  wyrzucała Członkowi Rady 
Opiekuńczej, ażjoterstwo jakiego się dopuścił, i lubo 
m iała sobie natychm iast zwrócone zmienione 25 rs., 
ogłosiła jednakże onegdaj a rtyku ł, którego niewła­
ściwość każdy bezstronny po tem  wyjaśnieniu osądzić 
może.

Opuścił prassę N r VIty Muzyki Kościelnej, Stanisła­
w a Moniuszki, zaw ierający: Z w iastow anie , Pieśń na 
jeden  głos z towarzyszeniem organów; słowa Czajko­
wskiego.

Złożono w Redakcji Kurjera od T. T. rs. 2; od Izrae- 
litk i Jakóbowej rs. 1; cd P. P. rs. 1, i od J. K. rs. 1, dla 
pogorzelców m. Mszczonowa. — Od J. W. rs. 1 na drze­
wo dla ubogich pod opieką W arsz: Tow: Dobroczynno­
ści.— Od E. P. rs. 1, i od Wdowy po dawnym wojsko­
wym b. W. P. rs. 3, dla Oficera 4go pułku piechoty b.
W. P., przy ulicy Złotej Nrol505ff, zamieszkałego.

„Przy rogu ulicy Dzikiej i Pawiej Nro 2356, mie­
szka wyrobnica Jakóbowa Siemiątkowska, k tóra  w z. 
m. została m atką dwojga bliźniąt, i dziś znajduje się 
w bardzo opłakanym stanie, bez najmniejszego fundu­
szu na pierwsze potrzeby do życia, z powodu, iż mąż 
tej, od dwóch tygodni, mocno zachorował i spuchnię­
ty  leży w Szpitalu PP. Marcinkanek. Donosząc o tem 
litościwym sercom, które chętnie niosąc pomoc nie­
szczęśliwym, a tem bardziej tu, gdzie idzie o utrzy­
m anie przy życiu dwojga niemowląt. Na intencję jej 
ze swej strony składam w Red: Kurjera złp. 2.— J. M.

X ięgarnie: Gebethnera i Wolfa, oraz G.Sennewalda, 
otrzym ały Almanach de Gotha na rok 1863. Cena 
exem plarza Złp. 12.

W  tych dniach przejeżdżając przez Wilno Markiz 
Lotharingi delta Stufa, Toskańczyk i wielbiciel sztuk 
pięknnych, zwiedzał wszystkie osobliwości tego miasta.

Pamiętnika Religijno-Moralnego zeszyt 12, nam ie- 
siąc Grudzień r. b., wyszedł z druku i zawiera: 1) W y' 
k ład  Pism a Sgo. Ostatnie przemowy Elizafa i Baldata, 
i dum ania Joba, p.X. Serwatowskiego. 2) Klasztór Śto- 
Krzyzki XX. Benedyktynów na Łysej Górze, p. X. J- 
Gackiego (dokończenie). 3) Missje w Afryce Wscho­
dniej, p. X. Smoleńskiego. 4) L ist Pasterski Jego Ex- 
celoncji Arcy-Biskupa Metropolity Warszaws:, z po­
wodu adresu Biskupów Królestwa Polskiego do Ojca 
Śgo podanego. 5) Stowarzyszenie XX. Świeckich. 6) 
Kronikę Kościelną krajową i Rozmaitości. 7) Kronikę 
zagraniczną. 8) Od Redakcji. Z bieżącym zeszytem 
kończąc wydawnictwo swoje, Redakcja ma zaszczyt 
upraszać jak  najuprzejmiej łaskawych swoich abonen­
tów, aby z uiszczeniem zaległej należy tości prenuine- 
racyjnej pospieszyli, pod adresem dotychczasowej R®' 
dakcji, pod N r 411 w Warszawie.

W zeszłą Sobotę występowała po-raz pierwszy n* 
scenie Krakowskiej, a nawet i po-raz pierwszy na sce­
nie w ogóle Panna Marja Łapińska, (z Warszawy). Wy­
stąpieniu to zadowoliło zupełnie Publiczność, i rokuje 
świetną dla Artystki przyszłość.

Podobnie jak  u nas pod Warszawą, W isła pod Toru­
niem już stanęła.

Pomimo suchych mrozów u nas, w innych okolicach 
jak  np. od Piotrkowa, albo od Pniewa pierwszej stacji 
za Łowiczem na kolei Bydgoskiej, ogromne upadły 
śniegi.

Roku 1862, dnia 26 Listopada, Kurjera Warszaffl' 
skiego N r 271. Każdy kto tam  przeczyta artykuł ?■ 
Jana  Swięczyca Obywatela z Powiatu Siennickiego, 
rozwiązujący zadanie o uchronieniu koni furmań- 
skich od ćwiczenia na moście W arszawsko-W iśla»' 
skini, przez wyborny środek podprzęgania do prze­
ciążonych furgonów, podstawnych koni pomocniczych; 
zapewne pomyśli sobie, a wszak ten pomysł mnie sa­
memu do głowy przychodził, zaiste to oznacza, że roz­
wiązanie je s t zwięzłe i przekonywające. Pragnąc więc 
aby miało skutek w zastosowaniu, składam  przyteiu 
na rzecz nieszczęśliwych złotych siedm, dla rozdzie­
lenia ich w ten sposob: dla S. okradzionego z konewek 
złp. 5 i dla piekarza Woje: złp: 2.

Przywieziono do muzeów Cesarskich w Paryżu z K o -  
chinchiny, nadzwyczaj ciekawe zwierzęta, między in -  
nemi: bażanty tybetańskie (phasianus am herstii) sła­
wne z piękności swej i rzadkości, jako też dwie mał­
py gibbon czyli dlugorękie, których pewnie w Euro­
pie jeszcze nie było; pysk ich nadzwyczaj podobny do 
ludzkiej twarzy.

We Francji Naczelnicy Arabscy, którzy się bawią 
w Compiegne, zjednali sobie powszechne pochwały tak  
dla wielkiej gościnności w postępowaniu swojem, jako 
i dla nadzwyczajnej zręczności, k tó rą  okazują na ko-

PanuG . ze Skierniewic.—Nazwiska młodzieńca,któ- 
ry  na rachunek posagu zabrał pieniądze u Matki na­
rzeczonej i więcej nie pokazał się, drukować nie mo­
żemy. Publikacja bowiem podobna, zawsze tebm 
szykaną, której z zasady Kurjer unika. Dość przyto 
czyć sam czyn, ażeby oskarżony poczuł się do winy, 
napraw ił to co w pierwszej swej nierozwadze,lub z przy* 
czyny zbytecznej młodości popełnił. Poprawa nigdy
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jest zapóźną, gdy przeciwnie skażone publicznie 
nie tak prędko może się znowu oczyścić.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGUA. I/mdyn, 5go Grud:. -  Times donosi iż 

ślub Xięcia Walii z Xiężniczką Alexandra Duńską, od­
pędzie się w Kaplicy Sgo J e r z e g o  w  Windsorze, a me 
Jak to zwykle dawniej bywało, w Kaplicy ot. "7ar^ es- 
Pierwszy Szambelan otrzymał już polecenie od Kr o- 
Wej przygotować to z największą świetnością. Dwo 
Przyszłej Xiężnej Walji składać będą: Margrabina 
Carmarthen, Hrabiny Macclesfield, Morton id ę  urey. 
Jako Damy honorowe. Lord Harris będzie Misti zem 
dworu Xięźnej.— Wczoraj zmarł w Londynie r .  nen - 
ry Thomas Hope, brat znanego bankiera Amsterda - 
skiego P. Hope, i przez długi czas konserwacyjny czło­
nek Parlamentu za Gleucester. Ogromny majątek po 
nim dziedziczy jedyna córka, Hrabina Lincoln—v rzea 
kilku dniami odbvł się w Manchester meeting Hiab- 
stwa na korzyść biednych robotników fabrycznych. 
Lord Derby podpisał się na 200,000 złp:, wielu in­
nych szlachty dało po 80,000 złp:, a 'limes podaje o- 
gólna cyfrę składek na przeszło 5 mil: złp:.— Dnia 2 
b. m." wieczór, znowu kilka rozbójniczych napadów 
miało miejsce na ulicach Londynu. (Schl: Ztg).

BELGJA.— Jedne dzienniki Bruxelskie z d. 5 b. m. 
twierdzą, źe Cesarz będzie miał mowę polityczną przy 
otwarciu bulwaru Xcia Eugenjusza, inne znowu prze-, 
ciwnie utrzymują, że nie dotknie wcale polityki, lecz 
za to później w ciągu miesiąca ogłosi list- do lir: Per- 
siirny, mający byćpewnym rodzajem manifestu polity­
cznego. (Mord). .

FRAKCJA. Paryż, 5go Grud:. -  Korrespondencje 
nietylko prywatne ale i urzędowe z Turynu nadcho­
dzące wynurzają przekonanie, że Gabinet jaki teraz 
tam utworzony "zostanie, będzie przechodowym ibez 
żadnego koloru politycznego. Niektórzy twierdzą na­
wet, że Gabinet nowy nie potrwa bardzo długo, i ze f . 
Ratazzi, jakkolwiek upadły, zachował przeważny 
Wpływ na wybór ludzi mających składać nową admini­
strację. Są nawet i tacy, którzy mniemają, że i  • tiataz- 
z i za 3 miesiące znowu obejmie ster władzy, a mnie­
manie swe opierają na tem, iż to jest jedyny mąz sta­
nu możebny obecnie, mimo swych błędów, i ze Ki o 
^Viktor-Emmanuel, za żadną cenę nie będzie chcia 
wejść na drogę, któraby go doprowadziła do zerwania 
z Francją. Z drugiej stróny jednak niepodobna me-

oświadczy się stanowczo albo za uzupełnieniem Włoch 
albo za ich rozczłonkowaniem. Opinion Nationale w ar­
tykule na uwagę zasługującym dowodzi, że ten brak 
decyzji w polityce franeuzkiej szkodzi więcej samej 
Francji jak Włochom. Owoce tego zbiera już Rząd 
francuzki w Grecji-, gdzie wcale nie znajduje stronni­
ków.— Zapewniano dziś, że P. Drouyn de Lhuys, na­
lega na Lorda Iiussel, aby rozesłał do ajentów angiel­
skich zagranicą okólnik urzędowy, wychodzący z mi­
nisterstwa spraw zagra:, a wyrzekający s i ę  kategory­
cznie kandydatury Xięcia Alfreda. O  i l e  wieść ta jest 
prawdziwą, niewiadomo; obawiać się jednak należy, że

jeśli uczyni zadość temu życzeniu, to okólnik nadej­
dzie już po wyborze Xięcia Alfreda. — Program uro­
czystości poświęcenia bulwaru Xięcia Eugeniusza w d. 
7 b. m. jest następny: Cesarz i Cesarzowa wracają ju ­
tro o 4ej po południu. Cesarz uda się konno do roga­
tki Tronowej przez ulicę Rivoli, bulwar Sewastopolski, 
St Denis i Tempie, aż do bulwaru Mięcia Eugenjusza; 
Cesarzowa zaś pojedzie za Cesarzem w powozie odkry­
tym. Powrót tą  samą drogą i w ten sam sposób będzie 
miał miejsce. Przybywszy do rogatki Tronowej, Ce­
sarz przemówi słów kilka. Wielkie władze Państwa i 
dygnitarze są także zaproszeni na uroczystość. Armja 
będzie rozstawiona również, ale gwardja narodowa nie 
weźmie udziału. Wieczorem dany będzie wielki obiad 
w Tuilerjach. (Schl: Ztg).

GRECJA. Ateny, 24go Listop:. — W Patras miało 
miejsce zaburzenie demonstracji na korzyść Xięcia Al­
freda. Podobnież zaszły zaburzenia między ludnością 
Grecką wMegerze, Eleuxis i Liwadji, ale uśmierzone 
zostały. — Były Prezes Ministrów Kolokotronis przy­
był do Aten, ale musiał zaraz wydalić się. (Nord).

SZWAJCARJA. Genewa, 8 Grud:.— Lud genewski 
odrzucił większością 500 głosów nową ustawę. (St: An:).

Ostatnie Wiadomości.
Gazeta urzędowa Turyńska z d. 8 b. m. nie ogłosiła 

jeszcze składu nowego Gabinetu, jednakże PP. Earini, 
Peruzzi, Monabrea i Minghctti, złożyli już przysięgę. 
Spodziewano się także w Turynie PP. Della Rotera, 
Manna, Amori i Ricei. Wieść krążąca dnia 8go w Tury­
nie, jakoby Pasolini nie przyjął udziału w Gabinecie, 
zdaje się nie potwierdzać. Owszem podobno obejmuje 
on wydział spraw zagrań:. Neapolitańczylc Picanelli, 
ma otrzymać Ministerstwo sprawiedliwości.. Izby zo­
stały zwołane na Środę, to jest na lOty Grudnia r. b. 
Discussione oświadcza, że Farrini i Minghelti repre­
zentują program polityczny, któremu chcą być wier­
nymi. Tenże dziennik robi pewne zastrzeżenia co do 
P. Peruzzi, ale sądzi, że Gabinet pozostanie zgodnym, 
jeśli go prawa strona silnie wspierać będzie.—Podług 
telegrammu z 9go, skład nowego Gabinetu będzie o- 
znajmiony Izbie przed ogłoszeniem go w Gaz: urzę­
dowej.—-Z Grecji nie ma żadnych depesz ważniejszych. 
Krąży tylko wieść, że w razie niemożności obrania 
Królem Xięcia Alfreda, wybór Greków ma się zwrócić 
na młodego Lorda Stanley.

W Berlinie zaszły zmiany ministerjalne, ogłoszone 
w Staals-Anzeiger. Hr: Hrenplitz opuścił minister­
stwo rolnictwa a objął ministerstwo handlu; naczelny 
Prezes Se/chow, został Ministrem rolnictwa; P. Jasów 
uwolniony na własną prośbę z urzędu Ministra Spraw 
Wewnętrznych i mianowany Prezesem naczelnym 
prowincji Brandeburgskiej. W miejsce P. Ja<row Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych mianowany Tajny Rad­
ca Legacji Hr: Evtenberg.

Dnia. 8 b. m. w Bern Prezes Związku Szwajcarskie­
go i Poseł Francuzki, podpisali układ względem uregu­
lowania granicy w dolinie Dappes, na zasadzie wzaje­
mnych ustąpień territorjaluych i zobowiązaniu się 
wzajemnem niewznoszenia żadnych fortyfikacji. Szwaj- 
carja zastrzegła sobie zakomunikowanie tego układu 
mocarstwom, które podpisały traktat Wiedeński. (I. B.)
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Wiadomości I/itcraekie.
N e r  88 P r z y ja c ie la  D z ie c i  w yszed ł z d ru k u  i z a w ie r a : 

A n io ł z dziećm i, (z d rzew o ry tem  rys: Rudzkiego)-,  U stęp  z ż y ­
c ia  M a rji L eszczy ń sk ie j, (? drzew o: rys: R udzkiego)',  M odli­
tw a  P a ń sk a  w siedm iu  pow iastkach , i n iew o d ź  n a s  n a  p o k u sz e ­
n ie , p rz e z  H . L ., (z 2m a drzew o: ry s: T egazzo)-,  B a jeczk a , 
p ie s  i  pszczo ły , (z drzew o: rys: K o s tr z e w s k ie g o ) .—  P re n u m e ­
r a t a  p rzy jm u je  się  n a  w szystk ich  S ta c ja c h  pocztow ych  K ró ­
le s tw a  i C esarstw a, o ra z  w e w szy stk ich  x ię g a rn ia c h  k ra jo ­
w ych i zag ran icznych . S k ład  g łów ny w x ię g a rn i H e n ry k a  
N a ta n s o n a  w W arsz aw ie . C ena w W a rsz aw ie  k w a rta ln ie  zł. 7; 
n a  U rzęd ach  i S tac jach  pocztow ych  k w a rta ln ie  z ł. 8 gr: 10.

N ak ład em  x ię g a rn i A . Y o w q leck ie g o  w W a rsz aw ie  p rzy  
u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  w p ro st ko lu m n y  Z y g m u n ta  
N r4 5 7 , w yszed ł zeszy t lsz.y to m u  2go i o sta tn ieg o , d z ie ła  p o d  
ty tu łe m : „P rzew odn ik  F ilo zo f]i” , p rz e z  A m ed eu sza  Ja q u e s , 
J u ljn s z a  Sim on i E m ila  S a isse t, P ro fesso ró w  F ilozofji. D zie -  

. ko u p o w a żn io n e  p r z e z  R adę U 'y e h a w a n ia  P u b lic zn e g o , p rz e ­
k ła d  E . Z iem ięck iej, zaw iera jący  w s o b ie : „ E ty k a  czyli M o­
ra ln o ść  T h eo d y cea  i H is to r ja  F ilo zo fji1’. N a s tę p n y  fceszyt 
ta k ż e .o p u śc ił  p ra ssę , a  zeszy t 3ci i  o s ta tn i w yjdzie b. m. P r e ­
n u m e ra tę  p rzy jm u ją  w szystk ie  x ięg a rn ie  k ra jo w e  i z ag ran icz ­
n e , zł. 1 0 . W ydaw ca pragnąc, u ła tw ić  n ab y c ia  tego  d zie ła , 
m ianow icie  d la  m łodzieży  n iezam ożnej, ro z ło ż y ł w y p ła tę  w 3 
r a ta c h :  p rz y z a p isa n iu  się zł: 3 gr: 10, p rzy  o d eb ran iu  zeszy tu  1 
z ł:  3 gr: 10, i p rzy  od b io rze  2go zł: 3 gr: 10; zeszy t 3ci b e z ­
p ła tn ie  p re n u m e ra to ro m  w ydany  zo s ta n ie . W s z y s tk ie  U rz ę ­
du  i S tac je  P ocztow e p rzy jm u ją  p re n u m e ra tę , ta k  n a  to m  lsz y  
zaw iera jący  „W stę p , P sycho log ie  i L o g ik ę , j a k  i to m  2gi, za 
o p ła tą  za  k a ż d y  po  zł. 12.

N a k ła d e m  X ięg a rn i i  S k ła d u  N u t J .  K au fm an n a  i F . 
H ó s ic k a  p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  442 (71), 
w yszły  now ości m uzyczne n a  fo rtep jan : B ą d a rze w sk a , „M a­
g d a len a* , z łp . 3; M onio t E u g en e , „R ev erie* , z łp . 2; D ulek  en, 
„D aw ne czasy* , M arsz  w ojskow y, z łp . 2 ; E g g h a rd t, „M a­
r z e n ia  D ziew icy*, N o c tu rn o , z łp . 2; B a ch , „ P r ie re  de  je u n e  
•fttie*, z łp . 2 .

„K a len d a rz  ludow y obrazkow y n a  ro k  1863 (rok  drugi), 
w yszed ł z d ru k u  i zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  : 1) Część 
K o śc ie ln a  i astro n o m iczn a ; 2) P rz ed m o w a W ydaw cy; 3) B o­
ż e  N aro d zen ie , p rzez  F ra n k a  z  W ie lk o p o lsk i; 4) W ie ś  i  M ia­
s to , p rzez  J .  I. K raszew skiego ; 5) O brona C zęstochow y w r. 
1 6 5 5 , .2 z  o b razk am i, p rz e z  F ra n k a  z  W ielk o p o lsk i; 6) S an ­
do m ierz , p rz e z  S ta c h a  S an d o m ierzak a ; 7) X. A n to m  M elch jo r 
F ija łk o w sk i, A rcy -B iskup  M e tro p o lity  W arsz aw sk i, z ry c in ą ; 
8) D z iad ek  p rzy  d rodze , z o b razk iem , p rz e z  M a teu sza  z G ra- 
lew a; 9) P ie śń  podczas p ra c y  w po lu , z  o b razk iem , p rz e z  F r :  
K arp iń sk ieg o ; 10) O tern , j a k  n a u k a  człow iekow i p o trz e b n a , 
p rz e z  S ta c h a  S an d o m ierzak a ; 11) O pis K u li Z iem skie j, p rzez  
F ra n k a  z W ielkopo lsk i; 12) J a k  to  by ło  u  M a js tra  K ow alsk ie ­
go p rzed  trz y s tu  la ty , p rzez  A d am a W iślick iego ; 13) P o k ą tu y  
D o rad ca , o b razek  z te raźn ie jszo śc i; 14) O Ja k ó b ie  M iłko- 
w sk im  S nycerzu  W ie jsk im , z ry c in ą , p rzez  Z y g m u n ta  K om ar- 
n iek iego ; 15) W ład y s ław  S yrokom la  w spom nien ie  p o śm iertne , 
z  ry c in ą , p  rzez  A le x a n d ra  N iew iarow skiego; 16) P o g ad an k a  
J a n k a  z B ie lc a  o g ospodars tw ie  w iejsk iem ; 17) Z n aczn ie jsze  
ja r m a rk i  k ra jo w e i  z ag ran iczn e .— Ł ask aw e  p rzy jęc ie  ja k ie  K a ­
le n d a rz  te n  z n a la z ł w ro k u  zeszłym  u  całego  lu d u  P o lsk iego , 
zach ę c iło  w ydaw cę uczynić  go w ty m  ro k u  bogatszym  i  ob fit­
szym  p o d  w zględem  tre śc i i up ięk szy ć  za razem  w ielom a d rz e ­
w o ry tam i do iączonem i do życiorysów  i opisu  w ypadków  dz ie ­
jow y ch .- -Cena e x e m p la rz a  n a  p a p ie rz e  b ia ły m , m ocnym , czy ­
s to  i p o rząd n ie  w ydrukow anym , gr: 2 0 . S k ła d  głów ny w xię- 
g a rn i M ic h a ła  G lilcksberga , K rak :-P rzed m ieśc ie  N r  411. B io­
rą c y m  n a  tu z in y  o d stę p u je  się -stosowny ra b a t.

IVjjrrliiiii koleją żelazną: E s tre jc h e r  K aro l B'" 
b ljo te k a rz  do K rak o w a; L eszczy ń sk i Ign: Ob: do N iem iec; K°' 
je w sk i A d a lb e r t  Ob: do P o zn an ia .

DONIESIENIA.
itlagisteał Miasta Siedlec.—P o d a je  do powsz®' 

chnej w iadom ości, ż e  w B iu rz e  M a g is tra tu  m ia s ta  Siedlec 
d n ia  8 ( 20 ) G ru d n ia  r. b. o godzin ie  lOej z ra n a , odbędz|e 
się g ło śn a  in  m inus licy tac ja  n a  e n tre p ry z ę  utrzymywani®
 .............. .........7 ‘ c i :  _ .11 . . .i -  — - . • _ i  .  .  n  ±  l a rtpom p w m ie śc ie  S ied lcach , p rzez  ciąg  la t 186% , to  je s t
l  S ty czn ia  1863, po dzień  o s ta tn i G ru d n ia  1865 ro k u . h 1' 
c y ta c ja  rozpoczn ie  się  od  sum m y rs. 204 kop: 24. V adiu111 
w ynosi rs. 20 kop: 42. P om p  do u trzy m y w an ia  j e s t  J*- 
O in n y ch  w aru n k ach  licy tacy jnych  k ażdego  czasu  w B iur(t: 
M a g i- t r a ta  dow iedzieć się m ożna, — S ied lce d n ia  3 Grudni® 
1862 rok u . — P re z y d e n t, Turaazkiewicz. — Radnyt 
S e k re ta rz , Trętonski.

J e s t  do w ypożyczen ia  USip. 5,000. n a  pierw­
szy n u m e r  h y p o tek i. B liż sz ą  w iadom ość p o w ziąć  
m o żn a  w M agazynie O buw ia p rzy  u licy  K rakoW  
sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  377.

ą * 0 > :0 S ,r j0 i0 c s m 0 'i0^ 0;:^ ,M i0s04

m m m m -  m m ® ®
HAR»ŁA 9I1NTERA,

przy ulicy Czystej Nr 638b,
w domu llauerfeinda.

*

1

*
m  Z a o p a trz o n y  z o s ta ł w zn ak o m ity  W y b ó r  n ą jro z m a it-K  
jSszveh G ier i Z ab aw ek  D ziecinnych , ta k  w yrobu  k ra jo - ,#

pwego ja k o  i F a b ry k  ce ln ie jszych  zag ran iczn y ch , k tó r e l l  
j^po cenie  u m iarkow anej Szanow nej P ub licznośc i przy®  
fz b liż ą ją c ą j się K o lendzie  po leca . C ennik  ty ch że  Z a b a -K  ' 
W e k  w yrobu  krajow ego  n a  k a ż d e  ż ąd an ie  w S k ła d z ie *  J 
Ib e z p ła tn ie  u d z ie lan y  bywa.

a - lT e n ż e  S k ład  p o s ia d a  znaczny  zap as  W yrobów  z b la-
M c h y  lak ie ro w an y ch , ja k o  to :  T ace , K oszyczki do c ias t,a .
■ ’  ...........................  ’ •  * hMi G ukiern iczk i, K reszo a rk i, W an n y , W an ien k i w ró ż n y c h *  
^ w y m ia ra c h  i do różnego  u ż y tk u , K onew ki do w ody i i
kpd lew ania; o raz  z a o p a trzo n y  je s t  w w ielki W y b ó r L a m p | |  
jj sto łow ych w najnow szych  faso n ach , L am p  ściennych,™

^ w isz ą c y c h  i do p racy . Ż y ran d o li i Św ieczników  b r ą z o *  
I w y c h  i ty m  p odobne W yroby .

N areszc ie  S k ład  p o leca  p ięk n y  W y b ó r  W yrobów  S k ó - ^  
k rzan y ch  F a b ry k  A ngielsk ich , odznaczających  
i  w yrobem  i  m a te r ja łe m , ja k o  to :  W o reczk i 
^ w  k ilk u  w ielkościach , N essesse rk i p o d ró żn e  

jk to a ry , S z k a tu łk i do ty to n iu  i cygar, P u g ila re sy  i t. p -i
§  -------------

Algierka now a, p o d b ita  P iżm ow cam i, m a ją c a  kol
n ie rz , w yłogi i m an k ie ty  z W y d ry , je s t  do sp rzed a n ia  w SkU' 
d z ie  S u k n a  i K ortów  S tan is ław a  G ąsiorow skiego , p rzy  uUc! 
S e n a to rsk ie j p o d  N r . 460.

P rz y  rogu  u lic  B rack ie j i W idok , p o d  Nre®1 
1578, j e s t  do sp rz e d a n ia  S i e d e m  l i r  ó d !  
z  dobre j ra ssy , n a  ocielen iu . B liż sza  w iadorru# 
n a  m iejscu.

Przyjechali do Warszawy.
Ja w o ro w sk i J ó z e f  Ob: z R a d zy m in a  n r  2 6 7 3 ; P rą d zy ń scy  

W iru  : i  W ła d : Ob: z W o li W iązow ej; W in n ic k i F e lix  Obyw: 
z  L g n ący  n r  904.

Wyjechali s K o m o rn ick i A u g u s ty n  Ob: do G rabow a; 
N iąd z  R zew u sk i G rac jan  K a n o n ik  do L iw a.

I P a r z y j e e l i a B i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  : J a n k o w sk a  T eo d o ­
ra  Obyw: z N iem iec  n r  554 ; M ille r L eo p : Ob: z L o n d y n u  n r

smsssî sfsssfssMSsssassssssssawsssaassigassssaaMSs
, a j ż j  y /u  mm». |
Sopałow e w są ż n ia c h , w w yborow ym  g a tu n k u , su c h e  i zdro;*, 
Swe, w b a rd z o  g ru b y ch  szczap ach , o raz  Olszowe, D ębow e tg 
^S o sn o w e, d o sta ć  m o żn a  w M agazyn ie  m o im , p rz y  rog°8  
ju l ic y  S o lec  i A le i Je ro zo lim sk ie j, w p ro st B u d n ik a , po  ce>( 
ijnic u m ia rk o w an e j.1— S .  F e i g r i i b l a t t .  h

O b s ta lu u k i p rz y jm u ją  s i ę : w H an d lu  W in  W go P°"Jj 
j^ trzeb sk ieg o , ró g  u licy  C hm ielnej i N ow ego - Św iatuąd

_*licy M a rs z a łk o w sk ie j; w K an to rz e  L o te r j i  W go Ignaceg°*< 
tó K o ra l, p rz y  u licy  B ie lańsk ie j.

: 374.
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5^K 8SSiSS?£5»!S88S?^JS?^V SvS*?® ’* ® ^ ^ ^ l̂ 7 J?Znany już i zaszczycany względami Szan: 1 ublicznosci
- - 'k ł a d  F r u k t ó w ,  przy rogu ulicy Rymarskiej 1 Uo- 
mackiego, w domu N er 7 3 9  , figurujący pod Parasolką, a 
mieszczący sie z jednej strony pomiędzy Cukiernią i Kai-; 
torem Loterji, z drugiej Handlem Wędlin, dla udogodnie­
nia swych Gości, urządził szczególniej na nadchodzącą po­
rę Świąt, S k ł a d  H e r b a t y ,  którą sprzedaje po cenach 
stałych jak  następuje: Nr 1 kosztujący dawniej tunt z,{p„ 
12, teraz Złp. 5 gr: 15; Nr 2, dawniej f. Złp. 13 10>
raz Złp. 6 gr: 20; Nr 4, dawniej f. Złp. 16, teraz Z tp -8 ,..
% czarna Pecco, dawniej f. Złp. 2 4 , teraz Złp. 10; 1 t
'tam a z kwiatem wyborowa, dawniej f. Złp. 2 6  gi. 2 , 
raz Złp. 13 gr: 10; Nr 7 Flam andzka, dawniej 1. Zię. • 
gr: 10, teraz Złp. 15; Ner 8, Królewską zwana, dawni j  . 
Zip. 40, teraz Złp. 20, a to w paczkach ćw ierć, P0*.1.® '
funtowych, z których utrzymujący Zakład ma nadziej g, 
zaszczycający go względami, będą zupełnie zadowo ..ni. 
(Również w Sklepie tym przysposobiony jest zapas Gru • ,
-białych Berów, Kalibasów i Wielgołozy, oraz z nowe1 0 - 
itrzymanego transportu Cukrowe, tudzież Jabłek roz } i 
[gatunków, z czem , oraz z Winogronami prawdziwemi i 
ptraehańskiemi, tudzież Orzechami, suszonemi Gruszkami, 

JŚliwkami i t. p. na nadchodzące Święta poleca się. — M - 
£  N i s k i .
5St2«2,8,2,2,S,2,8*8!8!S!8Sji‘tJ~ -—___________

O s t r h i e n i e .  -  Niniejszem publicznie ostrzegam', ka­
żdego w szczególności, a wszystkich w ogólnością mianowicie 
■UWW. i WW. Obywateli Ziemskich, Kupców 1 fab rykan ­
tów Warszawskich i innych, aby w imieniu moim 1 na mój 
rachunek nikt w żadne układy i_ kredytu z synem moirn 
Ludwikiem Liebert, mieniącym się być w jednej trzeciej 
części dziedzicem dóbr moich Radzyń z przyległosciamą 
nie wchodził, albowiem ten tylko pozornie, do tej godności 
przfizemnie przy kupni0  dóbr przypuszczonym został, co 
dowodem jes t kontrakt kupna dóbr w Hypotece, mianowicie 
artykuł I7ty, i ja  za jego czyny żadnej odpowiedzialności 
nie biorę na siebie, gdyż wszelkie jego działania p rze ze -  
mnie akceptowane nie będą, a wchodzący z nim w jakie- 
badź urnowy lub kredyta, łączność mające z dobrami mo- 
iemi, lub moją osobą, sam sobie wine przypisze; oraz ple- 
nipotencje odemnie, jeżeli jakie mógł mieć k.edy. nmicjszem 
odwołuje, unieważniam i za niebyłe uważam. ^  R o b er­
towie dnia 24 Listopada 1862 r. -  « . c  d o ^ Ł a d z y m a  
i Stanisławowa zprzyległosciami, . s r  n T

.  KAWIORU ,
ł s t r o r l t a ń i i f c l e f «  Ś w i e ż e g o ,  zupełnie m ałom  
lolonego, nadszedł Transport do Składu Tow^ow B o s s ^  
skich przy u l i c y  Senatorskiej pod Nr 497. - • W
otrzymał Cl R O SSB E K . Zielony w różnych gatunkaUi;tf t 
14 49 NTIFITU 1& *  Kijowskie suche i płynne, M A Ł t-  - 
* T  suche Ś l i lW M U  Francuzkie z Bordo. S A K -M  
M FtfiSi Marynowane (czyli Kilki zwane), L « S ® 8  i ^  
M I N O t t I  Rygskic, S 4 A i» l ;I4R yb i, S E R  Zieion) _  
1 H I 6 R  Lipiec, oraz S A M O W A R *  TnMne w naj-m  
nowszych fasonach i różnej wielkości, T A t b  - iA 
żne, Blaszane, i inne Towary.— A . R u r l e a r U i n .

Są do sprzedania dwa t i j ę i e r y  kare, wy­
bornie ujeżdżone, jeden ze Stutgardu spro- 
wadzony, należące do najpiękniejszych ekwi- 
paży w Warszawie. Wiadomość na b oxalu, pod 

Nr 1297 przy nlicy Nowy-Świat, gdzie miejscowy stangret 
wskaże

Do dóbr prywatnych w blizkości Warszawy, potrzeba 2ch 
\iiurzjrirli Wiejskich. Zapewnia się każdemu przy­
zwoite wynagrodzenie, mieszkanie i po 20 korcy ordynarji. 
Wiadomość w domu Nr 33 (101 nowy) przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, wprost Zamku na 2em piętrze.

N a g r o d y  K m: 5 .
W  dniu 9 b. m., to jes t we W torek wieczorem, jadąc 
od Rogatek Petersburgskich, przez most nowym Zja-

>zdem, zgubiono w o r e k  p o d ró ż n y  kanwową ro­
botą, w którym znajdowało się kilka sztuk Ubrania ran- \  nego Damskiego i 9 tomów Nędzników po, polsku. La- ^  Ł skawy znalazca zechce zwrócić na Nowy-Świat pod Ner % 

1270, naprzeciw Izby Obrachunkowej, na dole. %

P iw o  J a ło w c o w e , które już uznane za dobre i 
zdrowe Piwo, znajduje się w Składzie Piwa i Porteru ’ przy 
ulicy Podwale Nr 518 róg Dunaju, w Handlu W. Szadur- 
skiego róg Leszna i Karmelickiej ulicy, które się sprzedaje: 
cała butelka gr: 2 0 , pół butelki gr: 12, o czem ma honor 
polecić się Szanownej Publiczności. — M. 8.

W Restauracji przy ulicy M arszał- 1  
kowskiej Nr 1379, będzie można dostaćiP 
ju t ro , od godziny 7mej do 8mej wieczórj 
S Z T O K I  z suszonemi owocami i k lu-f 

IKskami drożdżowemi; jako też na wszelkie dobre P e - S  
ftraw y i \  apojc zaprasza Szanowną Publiczność.»  
ST am że. w Sobotę rano będą świeże K i s z k i  i Kiel-m 
UliaN).—Ans: Srholz. Jjf

0 & 0  &J>
Z powodu wyjazdu, jest zaraz lub od Nowego-Roku do 

wynajęcia Mieszkanie na leni piętrze, składające się 
z 2chi Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, przytem Stajnie, 
Wozownia na krowy lub konie i Lodownia, a tak­
że, Mieszkania o jednym Pokoju. Wiadomość przy ulicy 
Leszno i róg Żelaznej, u Gospodarza lub Rządcy.

1 ŁOSOS i SIELAWY,
otrzymał Handel Win i Korzeni 

FRANCISZHjł ROZMANITM.
przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim. W\>

Bryczka na resorach, z wybiciem, pojedyncza nowa 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość przy ulicy Ząbkow- 
skiej na Pradze pod Nr 21G, u Kowala.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści, jes t do sprzedania Ś z u b u  $ z o -  
gtowa, w dobrym stanie będąca za 
cenę nader umiarkowaną. W iadomość 

w Szpitalu Sgo Rocha Nr 395, u Szwajcara.

m Kawioru Fant po Kop: 50,
B  dostać można w domu pod Nr 1331 p rzy  ulicy ^ to - 
™  Krzyzkiej, wprost ulicy Szkolnej!, w podwoizu na
V 0 .
Biuro 8trę«eeA N»ue*yeteleU 1
ii, przeniesione z pod Nru 435 pod Nr , •
skie-Przedmieście, wprost Kościoła 00. Bern »
iadamia osoby interessowane, iż ja k  dawniej, taK -

ma do umieszczenia różnych kwalifikacji ° | 0lJb  1 
ce w zawodzie Nauczycielskim.—I I .  1 w w w ,e

TY
®  Chińskiej w wyborowych gatunkach, sprowadzonej!. 
% w prost z Kiach ty przez Moskwę, otrzymał transport!?  
Jftakow ej Skład Herbaty, przy rogu ulic Miodowej i D łu-%  

i w gmachu Katedry Prawosławnej exystujący, i* '  
sprzedaje po cenach, jak ie  się praktykują w n a jz n a -S

j.;czniejszych Składach w Moskwie i St"Petersburgu.
B. BI IHV.
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■Kantor-Stręczeń So tera  Rozbickiego, przy uli- 
. . cy B ednarskiej N r 2674 — l) Zaw iadam ia, iż kto-

by chciał od .W ielkiej Nocy lub Sgo Ja n a  szukać m iejsca
,,, n a  sk le p , z^kład«Jub inny p ro ced e r, albo większe pryw a­

tn e j m ieszkanie, raczy wcześniej żądanie swe Kantorow i ob­
jaw ić, jak o  też W W . W łaścic iele , chcący wcześniej zam ó­
wić lo k a to ro w f raczą o m ających wakować lokalach K antor 
zaw iadam iać.—2 ) Potrzebne są Pożyczki od Nowego ro­
ku , na pierwsze N um era kam ienic w W arszaw ie, z procenta­
mi po 6% , 7%  i 8% , a mianowicie: Zip. 36,000, Zip. 66 ,0 0 0  
i Z łp. 1 0 0 ,0 0 0 .— 3) Kamienica, blizko Nowego-Światu, 
z  podwórzem  i oficynami, czyni dochodu Złp. 12 ,0 0 0 , je s t  do 
sprzedania  za Złp. 140,000, długi są  n iek tó re  niewiado­
mych sukcessorów, gotówki po trzeba Złp. 6o,ooo.— 4 K ilka 
je s t  Kamienic, k tó re  za  summy hypoteczne nabyć 
można.

W Magazynie Juszczyka przy uli: Miodowej N°489, 
jest do sprzedania B*JLASZC5K granatowy, pig- 
knem futrem Niedźwiedziem podszyty.

Mam zaszczyt z a w ia d o n ii^ J !u \ W  ^ \ ^ \ ^ a n ó w \  
\O b y w a te li, że w Mieście Kurowie przy trakc ie  p o c z to -^  
# w y m  z L ublina  do W arszawy, założyłem  FABRYKĘ! 
\ ł lA < łllV  i NARZĘDZI KOIAH Z V d l .
^ p o d e jm u jąc  się zarazem  wszelkich R eperacji. Obstalun-'' 
j ? k i  wykonywać będę na term in  oznaczony i po cenach^ 
\n a ju m iark o w ań szy ch . Spodziewam się, że Roboty moje^ 
^ z je d n a ją  mi względy J J W W . i W W . Panów. 4

y  y  * ■

P otrzebna  je s t  na  wieś Panna Służąca uzdatn iona, 
mianowicie do Krawiecczyzny i P raczka. W iadom ość m ożna 
powziąść przy ulicy Długiej pod N r 489 lit: A, u  W łaśc i­
cielki domu.

Futro inęzkie, A lgierka nowa Skonxam i podszyta, 
je s t  do sprzedania za  pom ierną cenę. W iadom ość przy ulicy 
Leszno pod N r 732 n a  2em p ię trze  od frontu.

Mo Mleczarni w Ogrodzie Saskim, 
przybyły KROWY świeżo wycielone, i m ożna tamK 
będzie dostać MLEKA i iMIETANKI w w iększejj 

ja k  dotąd  ilości.
A V /A V W .^V V  W  A ° .W

W zywam P an a  X . ,  k tó ry  m ieniąc się K. K rauze, niew ła­
ściwie odebrał znalezione pieniądze, aby tenże ja k  najspie­
szniej zwrócił je  z portm onetką prawej W łaścic ielce, m ie­
szkającej u Wgo Grygorowicza, przy ulicy Żabiej N er 956. 
W  przeciwnym r a z ie , zarządzone będzie najtroskliw sze po­
szukiwanie , a  poznany winowajca przez k ilka  osób', k tó re  
doskonale fizjonomję jego pam iętają, oddany zostanie w rę ­
ce sprawiedliwości.

N a 2 em p iętrze  od frontu, je s t  do najęcia Mieszka­
nie Kaw alerskie, złożone z Saloniku i Pokoju mniąjszego, 
suche i ciepłe, w blizkości W ładz Rządowych, trzeci dom 
za  K. R. S. W . i D., pod N r 2410 przy ulicy Nowolipie.

C Wwoer Frntiaeuzkie (F ru its  g laces); Trii-1
skuwki Paryzkie, Pasztety i Kiełbasy S tra s -^  

C b u rg sk ie , Pikle , Sosy, Pasztety Ang:, Mn- \  
Ssztardy, różne Konserwy Francuzkie  i Angiel-<£ 

% sk ie  w ozdobnych naczyniach; Likwory F ra n c u z k ie ,#  
^ I lo lle n d e rsk ie , W łoskie w stu  odm ianach; różne Wód-4 
\ k i  zagraniczne, oraz wszelkie Bakal ja świeże, n a - #  
Sdesz ły  do Składu W in i Towarów K olonjalnych, St:Ś 

%, K O S B M A  N I T U ,  przy ulicy Nowy-fswiat. #

S T 0 K F I S Z
wybornie przyrządzony, codziennie w H andlu W in

■1. T. STBEKCZAltSKIECSO,
przy ulicy Miodowej N r 482, w prost 0 0 .  Kapucynów.

Skład M aterjałów  Piśm iennych Karola Bern- 
Jstejna, przy ulicy Miodowej N r 483, odebrał z z a - | 
Jn ra n ic y  oczekiwany Atrament Chemiczny do] 
jfznaczen ia  bielizny, z F ab ry k i angielskiej „Parsons,i  
^ F le tc h e r  e t Comp; w Londynie. “ Odznacza się tem , żel 
^żadnego przygotow ania w p isan iu  na  płó tn ie nie po- 

» trzeb u je , a  po w ypraniu zachowuje czarność niezmieiH 
i n ą .  F laszeczka m niejsza kosztuje Zip. 2 gr: 1 0 . wię-J 
J k s z a  Złp. 3 gr: 10; w pudełku większem drew nianem l 
Az piórkiem  Złp. 4. Skład  powyższy odebrał tak że  zna-J 
Ic z n y  transport Albumów do fotografji, a  m ięd zy ! 

innemi m ałe Album y m edaljonow e, k tóre  na  Gwiazd-ll 
^ ^ ^ ^ • i ż y ć  mogą.' Cena ich Złp.^ 3 gr: 10 . 9

ójfeiS? - Doszło do mojej wiadomości, że E m ilja  Kryszka> 
utrzym ująca Sklepik przy' ulicy Gołębiej w W ar­

szawie, dla uchylenia się od długów Skarbowych, głosi, H 
ja  po bracie moim T ytusie Kryszka, odbieram  należności 
od dłużników  jego handlu. Oświadczam więc, że nie j®, 
ale  wspomiona E m ilja  K ryszka, wraz z L au ra  z K r y s z k ó w  
Jarocińską, poodbierały ju ż  należne długi, gdyż bez mo­
je j wiedzy zabrały  x iążki handlowe. — Koiuuak* 
Kryszka.

Osoba kom pletnie uzdatniona do Krawiecczyzny Dam­
skiej, um iejąca czesać, m ogąca mieć chlubne rekomendacje, 
życzy sobie przyjąć obowiązek Panny w porządnym  domu; 
m ogłaby tak że  chodzić na  dnie do robo ty  Sukien, do pry­
watnego domu. Osoby interessow ane racza się zgłosić, lub 
zostawić swój adres p rzy  ulicy Now y-Św iat, w domu Hr: 
A ndrzeja Zamojskiego, na  lm  p iętrze, gdzie F ab ry k a  Kwia­
tów; widzieć się m ożna od godziny loej rano do 6ej wie­
czorem.

D nia logo, b iedna osoba wychodząc z bram y ulicy Mazo­
wieckiej pod N r 1348, zgubiła Pelerynę od salopy czar­
n ą  kortową, obłożoną axam item  w zęby; up rasza  uczciwego 
znalazcę o odniesienie takow ej pod N um er powyższy, do 
S tróża  Tom asza, za  wynagrodzeniem jakiego sam żądać bę­
dzie.

W  dniu 8 G rudnia po p o łu d n iu , w Kościele XX. B ernar­
dynów, lub w przechodzie z tegoż Kościoła do domu Ner 
2677 przy  ulicy B ednarsk ie j, zgubiono 3 Kluczyki n» 
kó łk u  Żelaznem. Łaskaw y znalazca raczy zwrócić je  do W- 
Biedrzyckiego Zegarm istrza w tym że d o m u , za nagrodą je ­
żeli tej żądać będzie.

K toby posiadał wiadomość o Justynie Misrluko­
wej Żołnierce, rodem  z m iasta  Sokołow a, od 4ch tygodni 
w W arszaw ie znajdować się m ające j, zechce dać znać na 
Pragę , do W łaściciela  domu Rom aszewskiego.

. . . . . . . .  .„.w."?
> ¥g|H SS?“  W  Zakładzie moim znanym  od la t k ilku  p rzy j 
5 W ® ® ? ulicy T rębackiej pod N r 640, oprócz O B X A - *
|  DOW, dostać m ożna n a  Śniadania i Kolacje PlE-j 
j CZEKI w. rożna, oraz innych Przekąsek na*
{gorąco i zimno; niemniej każdodzieunie KIEŁBASA; 
gospodarsk iej z kapustą. W  Niedziele i Czwart-4= 
i ki FLAKÓW; przytem  PIWA Bawarskiego! 
jjna kufle; zaś Nadzwyczajnego i POBTEBIJ » 
ł n a  butelk i i pół-butelki. — Felix. Brzeżulka. i

W d . 10 b. m., około południa, wybiegł z do­
mu N e r 460, (pałac W olbrom skich), przy ulicy 
Senatorskiej, Piesek kasztanow aty z rodzaju 

Pinczerów. K to go odprow adzi, otrzym a przyzwoitą nagro­
dę. Inform acja u S traganiarki w bram ie tegoż domu.

P s a  z rodzaju Chartów, koloru popielate­
go, z łańcuchem , w dniu 1 b. m. przybłąkane- 
go , odebrać m ożna w Cukierni Semadeniego; 
przy rogu ulic W ierzbowej i Niecałej.

Dziś rano zim na stopni 16. W czoraj w-południe z im n ast:l5 -  
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 2 cali o. (Przyb:). 
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Ju tro , Chatka w ie  to.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


